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Drogie Koleżanki i Koledzy, 

Z ogromnym wzruszeniem pragnę podziękować Wam Wszystkim 

za okazaną mi pomoc i wsparcie w tych niezwykle trudnych  dla 

mnie chwilach. Dzięki Wam udało mi się zdobyć środki na bieżącą 

egzystencję moją i mojej rodziny. Mogę również kontynuować 

niezwykle trudną, żmudną i długą rehabilitację, która potrwa 

jeszcze wiele miesięcy, a nawet lat.  

Ostatnie kilkanaście miesięcy nie były dla mnie i mojej 

rodziny czasem łatwym. Przede mną jeszcze długa droga do 

sprawności, jednak piszę te słowa, żeby przede wszystkim 

podziękować Wam za wsparcie i pomoc jakie od Was otrzymałam. 

Kiedy się wie, że nie jest się w trudnej sytuacji samemu i czasem 

bezinteresownie pomaga Ci ktoś zupełnie obcy lub kolega  

i koleżanka po fachu, można z nadzieją patrzeć w przyszłość. Na 

razie z perspektywy wózka. Na razie! 

Dziękuję, że odpowiedzieliście na apel i wsparliście mnie  

i moją rodzinę. Teraz wciąż się rehabilituję i walczę. Dla siebie  

i dla bliskich. A będzie to to proces długi, ciężki i jak pewnie 

wiecie, kosztowny. To niezwykłe doświadczać ludzkiej dobroci  

i solidarności, wrażliwości na drugiego człowieka w potrzebie. 

Muszę dać swojemu ciału czas na powrót do sprawności, 

podejrzewam, że nie takiej "z przed". Liczę, że z każdym tygodniem 

rehabilitacji będę bliżej osobistego Everestu, którym jest samodzielny 

spacer z córką za rękę, albo ponowne poprowadzenie auta, ale chyba 

wolę spacer. Na razie to Everest. 

Bliskie osoby wokół mnie otaczają mnie troską i motywują, gdy 

wątpię. Jestem im za to wdzięczna, tak jak Wam, bo dzięki wsparciu 

mogę wychodzić z tego zakrętu. 

Po każdym zakręcie jest prosta. Muszę w to mocno wierzyć, a wiem, 

że dzięki Wam przywracanie sprawności uda się. Pomalutku, nie od 



razu, krok po kroku - dotrę na tą prostą. Wasze bezinteresowne 

wsparcie dodaje mi sił, przywraca wiarę w ludzką dobroć  i daje 

nadzieję oraz napęd do dalszego życia. 

 

 

Dziękuję. 

 

Życzę Wam zdrowia,  

bo na własnej skórze 

doświadczyłam,  

że jest ono najważniejsze. 

 

Na razie. 

 

Małgorzata Białłowicz 

 


